
 

Słonko jasne za te czarne góry 

nam się uchyliło,  

ubodzy powstańcy, śląscy szeregowcy 

znów idą na wojnę. 

Złączyli się do jednej brygady  

powiodło ich serce, 

aby obsadzili cały Górny Śląszek 

i jego granice. 

Na granicy tam Górnego Śląska 

jest przepaść głęboka, 

tam niejedna piękna panieneczka śląska 

utraci kochanka. 

Góry, lasy i nieba wysokie 

są nam przyjaciele, 

ci nam już nie wrócą, którzy z nami byli, 

o dziewczęta miłe. 

Jak nam zacznie wojskowa kapela 

z Opola pięknie grać, 

wtenczas jeszcze będzie ta dziewczyna śląska 

płakać i narzekać.  

Tę piosenkę składali powstańcy 

śląscy szeregowcy, 

w dziewiętnastym roczku, w tym wielkim powstaniu, 

przy jasnym miesiączku. 

 

Pieśń powszechna: historyczna (powstańcza) 

Trochę odmienny wariant tej pieśni ukazał się w zbiorze A. Dygacza „Pieśni powstańcze", 

Górnośląska Oficyna Wydawnicza SA w Katowicach (1997). 


